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D o Przyjaciela fwego w  Grodnie 
miefokaiacego.

‘ b\

^>^b!iź,a fię czas  Seymu,  gdzie Wrnc Pan 
<£-'z  obowiązku urzędu fwoiego miefz-  
kafz.  Jabym chciał  wiedzieć, co tam fig 
będzie działo, y  przed Seymem y pod 
czas Seymu.  W  Sy l łog izmie fą t r z y  
części.  Major, obiawia rzecz powfze- 
phną; minor powfzechność do fzcżeguino- 

Ss ści
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ści f tofuie, Confekwencya w y ł u f z c z a ,  do 

po czego  fig zmierzało.  Naprzyklad kto 
w Grodnie  miefzka,  wie co fię w G r o ­

dnie dzieie,  i  źe W  mc Pan w Grodnie 
m ie fz k af z ,  ergo wiefz co fig w Grodnie 
d z i e i e ;  a źe w Grodnie będzie Seym, 
ergo będziefz wiedział ,  co fię będzie dziać 
pod czas Seymu: a źe iabym chciał  w i e ­
dzieć,  co fię pod czas Seyrou  będzie d z ia ­
ło,  ergo nie mogę fię w t e y  mierze le- 
p i e y  udać, tak do tego ,  co w Grodnie 
miefzka;  a źe WmęPan w Grodnie  miefz­
kafz,  ergo udaię fię do WmcPana.  y  pro- 
fzę ażeb yś  WmcPan dla mnie D y a ry u fz  
S e y m o w y  pifać,  a zas nie kiedy y  fwo- 
ie m i  liftami obfy łać raczył .

W  każdym świata Horyzoncie.
Są ciekawi c i, co w kacie.

A  to dla tego). '  źe fię im rz dko 
zdarza co wiedzieć;  bo ktoż doa o  w y ­

gnańców ?

Słodzą domowe kłopoty
Siojłn j Agniefzki, Doroty;
Gdy Agniefzcze, gdy Terefie
X ią d z  Lektor baykę przyniefie.
Dopiero ta bayka lata
W iec oddzielone od świata.
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Chcąc wiedzieć ludzkie obrntyĄ 
Zagrzane żądzą niewieścią, j 
Gdy nie mogą żnać ifioiy,
Bawią fię przynaymniey wieścią.

Y  w płeć męfką ta fię chęć wkrada, 
wyznaię  ia pokornie,  iż w tey liczbie 
ieftem będąc za Granicą , iak za kratą. 
Napifz źe mi co, aibo kaź napifać o Gro­
dnie: naprzykład

ja k  wfzyfcy zagrzani Oyczyzny miłością', 
Palaią godną wfparci cnoty żarliwością. 
Zapomnieli o żądzach y z nich fie wyzuli: 
N apifz iako o Dobro Braći fwoich cz.uli. 
Z rzucili uprzedzenia dobrego fie  ieli.
N ie podlą, prawdą tchnący, ufpaniali i śmieli, 
Czyniąc có czynić możną,bez trwogi bez zyjku 

ja k  mogli Kray dźwignęli z nędzy y ucijku.

B y w a ły  takie czafy ,  a chwała Bo­
gu źe przeł/.ły,  a day  to Boże,  żeby  fię 
nie wrócili, gdzie tak mów^ć było można

I ż  fię  ziechali,
Ażeby rwali,
Ażeby zwiedli j 
Pili y iedli,

. S s a  • Aby
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Aby tracili, 
fiedli ij •pili.
Dawnym z-wyczaism 
G ryźli fię wzaięm.

A  czyniąc wfzyftko podłym duchem na- 
paliniczy m,

Jak przyfz l i  bez niczego,  tak wrócili  z 
niczym.

Chwała  Bogu post arz am i z radością po­
wtarzam,  iź fię takich nie obawiam. 

Prz yn a ym ni ey  ten ' zy fk klgfka zoftawia 
. w Narodzie,

IŹ iak niefie przyf iowie,  mądry Lach po 
fzkodzie.

Jeżeli  tak ietl mądrość nafza powin- 
naby wfzyftko pr żew yźf zyć .
Bo teź;  czyl i  na ziemi leitźe kącik iaki,  
Gdzieby fię tak iak u nas bieda dala w znaku 
T y l k o  nam do zupełney kollekcyi  trzę-  

fienia ziemi brakuie.
Z iem ia  co była nafza fet ludzi bogaci,  
Znoś niey  to,gdy fię trzęfie, niż gdy  fię li­

trach
Przyftępuię teraz do Dy a r iu fz u ,  nie dla 

tego,  żebym przepi fywał  regule, bo 
bez tego fię obeydziefz,  ale żebym 
wyraz i ł  co wiedzieć pragnę.

Juźci tern co S e y m o w y ,  po ydz ie  fwoim 
kfztałtem..

Jedno
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Jedno powiefz fzczegulnie,  a drugie r y ­

czałtem.
T o  ieft fzczegulnie, co będzie dobre, a w 

powfzechnosc i , co będzie warto być 
fzczególnym.

Jeżeli  fię iakie komu dziwa&wo udarzy,  
Boć to y  znacznym mężom czafeui fię 

zamarzy,
K :ed y  urny3 podlące płaci głupftwu myto,  
Niech to p.oydzie na Kronę, iak p lewy  

przez śito.

Nie fpodziewam t yc h  plewow, ale 
ieźel iby b y ł y  iakowe,  bez nich fię obey- 
dę, ile iak wieśniak napatrzyłem fię te ­
go, y  przy  śiewbie,  y  przy  zwożeniu 
fnOpkow.

Kiedy Jie woyt pracy ima,
A  gromada z  nim fie trzyma,
Idzie wfzyjlko dobrym torem:
A le gdy idzie oporem,
Gdy % woytem robić nie rada.
M ało zbierze ta gromada.
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R E S W l ś b  N A  L I S T

Xiążecia <JMGI

B IS K U P A  W A R M IŃ SK IE G O

i29, Septembris 1734. z Heilsberga 

do Grodna pifany.

  ■ nr 1  .............  . i.i—iimui imphibih ■iiimibi 11 ifriwiiiił«.

A iuźci  Mci X ią ź e ,  choć z  niemałym 
wltrętem,
Mul/g fig iednak podiąć by ć  Jtcrrę- 

fpondentem.
Rozkaz  Paniki przeważa,sy [logiczne fpory,  
Inaczey znagoivaśbi;m wfzyi tkie mu Majory 
A  wpadłfzy z moim Ergo z Barbara w Baroce 

Pokazałbym mu na oko,
Ze  ta rzecz ma fię inaczey,
N iź  fobi.e X i$ ź e  t łu m a c z y .

Całe to infze.go Xig dzu  Le kt or ow i  
Nowin S i o t t r z e  Agnieiżcze przynofić tor- 
( baini ,
C o  wymówić  zabraknie, to gełłem dopowi. 
Słodko płyną powieści i kartki z drwinkami 
A l e  mnie tak n i e  uydzie  . . .Trudneż to 

roboty PJać Seyrnowe obroty.
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T e  biegania te wyścigi ,
W r z a w y ,  h a ł a s y ,  intryg i !

C h o ć  prawda, źe ta licha i z fwerni powody
Dobrey  M at ki  wolności zle , lecz z w y k l e  

płody
Zdaią  hę na t y m  Seymie nie mieć mie y-  

fca prawie.
Naprzód ! intryg i  kobiet  zoftały  w W a r ­

szawie,
T o  niemały A r t y k u ł  drugi rów ny  temu, 

Ze  c i ,  co to po dawnemu,
Na to fig Pofly robili.
B y  iedli, pili, wadzil i ,

S ł y f ząe  źe w nafzym Grodnie dalekim
zgorfzenia,

Nie mafz mieyfca do zb ytków,  kobiet dg 
zwodzenia,

Odrzekli  fie Poflować, i tym mieyfce dali,
Co fi  ̂ proltym Jagie ł łów Siełem nie zrażali
Otoź to więc Fundament t yc h  podchle- 

bnych wieści ,
Które tu l lychać po części,
Ze na Seymip,  co przypada, ’ 
Szczęśl iwie poydz ie  obrada,

Al e  czy  liż DyariuCz zacznę od nadziei;
T y c h  ieft pełno, z nich przecież  rzadko 

co fię iklei,
Powiem
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Powiem co wiem, źe by ło .Oto  pozawczora, 
jedna z naymil fzych w ż yc iu  by ła  dla nas 

pora. ( n y
Widziel i śmy iak Pan nafz.Pan od nas-kocha-' 

Od tylu czalow żądany,
Dość czyniąc  fwey  obietnicy,  
)Y:eźdzal  do nafzey Sto licy .

Ah ! co tu Mci Xiąźg b y ł y  za radości? 
Patrz!  wołali ze łzami tłumem ludzie prości 
Patrz!  oto Król, o to  krew nafzego Jagieły!  
Gl of y  te wfzyi tkich ferca radością prze ięły  
Maią prawi przyczynę  cie fzy  ć fig w Ko­

ronie ,
Ze  Kroi tak dobry ną Tronie ,  
L e c z  my wigkfzą, źe wroeona 
Krew nafzego Jagiellona.

T o  by ł o  do południa.... źe zaś po t e y  gali, 
W f z y f c y  na Horodnicg w wieczór lig zbie­

rali,'
Szedłem i ia za niemi. Tok karet przed 

drzwiami, (mi,
Wfpommał m+,-eo tu było przed kilko lata- 
Gdy  po ki lko-godzinnym w przed pokoiu 

braniu,
Przychyla iąc fig żądaniu,

R a c z y ł  Jaśnie Wielmożny świadcząc łafkg 
fwoig,
O tw o r zy ć  Pańfkie pokoie, ,
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I  tonera protekcyi  póciefzał lub t rwożył .  

‘ Lc.cz iakźe in fzy  dla mnie widok fię o two­
rzy ł ,

Gdym uyrzał ,  iak Gofpodarz ludzki i wfpa- 
niały,

W  ferc podbiciu, nie gwałtach fzukaiący 
ch w a ł y ,

Choć przy mio ty ,  urzędem, krwią t yc ząc y  
tronu,

Tonem grzecznego ukłonu 
W'fzyitkich wita, wfzyftkich fadza, 
K źdego chęciom dogadza.

Oto za fz czyt  prawdziwy w Rzeczypofpo- 
litey

Umieć fig wfzgdzie ftawić, gdz ieikolwiek 
u ż y t y .

Widziałem,  iak  w właściwey powadze u- 
rzgdu

W  pierwfzey Magiftraturze,  pierwfzy lie- 
dział z rzędu.

Widzę , teraz lafc  ̂ znowu Obywatel  w 
Kraiu,
Cho ć- te g o  me ma zwyczaiu.
Pod hallem: omnes. pro J/Lege, 
Rześilte ipelnia koicie.

T e y  grzeczności  w obeyściu fkutki^hie- 
omylne,

Wridać iak wfzyftkich fercadla niego przy­
chylne.

-
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W  fzczerym fwonn wylaniu, aż do rozrze­

wnienia,
Chcia łby  fame iego zgadywać życzenia 
Jafny dowod, źe  k t o  c h c e  fwoy  kredyt 

p o m n a ż a ć ,
Nie trzeba Krachem przerażać.
Bo to mało zobowiąże;
Lecz  tak czynić,  lak ten Xiąźe.

Opifanie ludu Pardkwayjldego. *

L e ż y  za morzem wielkim Kray  świata 
' zakątny ,

Z którego wfzyttek rofterk, y  z fwoiemi 
piątny

leli: wygtadzon.  Kto tylko  poznał cnot? 
kraiu,

Ma. udaną w opifie pfzczolego rodzaiu.

Nie cechują znamion,y ftad > poi granicami 
Nie wynuer.zaią; ale wfzyftk enu dobrami 
Społecznie hę obchodzą; miłofna, rozumna 
Gofpodarnaść.iporłkowe utrzymuie gumna:

Prze-

* le Paragony; Voye% la Relation du
Wlarentin Capudin, inferee dans l§ tret* 

ziłnw Reęutil des. Letires edificantes &  cu- 
rieic/es , ecrtiss des mifsiones etraagerei, om 

f/J raęporte tout ee $ui fu it.
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Przełożeni,  u fwo oh dziwną miłość mnią 
Swoi wzsiem u ft-rfzych:  ci pługami kraią 
Za g o n y ,  owi radża n czułi-ść narodu 
Ow i  poCpohtego pilnu ą dochodu.

O w i  ftrzegą dobytku,  owi zboża mielą 
wi drogi  rownuią, wypełniaią  ścielą. 

Owi  buduią, owi broń n złe Sąfiedztwo 
Wyrabią ią ,  a inni fpołkowne Krawiećłwo.

Żaden fię o domeczek miefzkania nie boi 
Choć,  w niebytności iego, ten otworem ftoi 
Którzy  o "pochylony dom z rana fig bali 
Od żniwa powroci wfzy,  dom c a ły  zadali.

Starsi,  radą, nie prawem, panuią nad fwemi 
Z a  władzą, doświadczenie ieit z  laty  dłu- 

giemi
Za prawo,włafna wola,prawa przyjaciółka.  
Żądzą złota  wygnała do;ir wlze łakięh 

fpołka.

A  dq wfzyftkiego zdatna, pobożność po  ̂
płaca

T a  wfzyftkim wfzyłtko zbiera, a nic nie 
utrąca:

Wfzyf tkim ż y c z y ,  ugadza ,  nie z a y r z y  
nikomu

wieczny ieft pokoy,  y  w fercu y  
w domu,

A  lubo
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A  lubo dzieci, uczą Oycowfkie prżykłady 
Są iednak, dla ich nauk, fpolkowe nakłady 
A ź  by nie od famey karności dom ow ey  
Nadzieią fzcześliwości zawilła Kiaiowey.

Urząd y  praca Wodzow ieft zgodnie obra­
nych ,

Dać S y n y  Kraiu ćwiczyć  od lat młodocia-
' nych

Do czego kto zd atn ie yf zy ,  A  między  ro- 
■ wnemi

Równe są wfzyftkie - fztuki: iednym nad 
drugiemi

G o r y  brać nie dopufzczą, choć sąokazaifze 
Byłeś fię dobrze fprawił ,pochwały nie dalfze 
An i  mnieyfze rns rolnik, niż kto należycie 
Na obronę rod<akow, wyitawia fwe życ ie.

Chociaż ieft pokoy  w domu, y  zgoda z 
Sąfiady

Y  pćftrach u poPcronrsyeh od krajowey  rady 
Od męftwa.od Imienia,śił  n iezwy cięż ony ch  
Jednak zawdy  Hetmanów kray  ma wyfta-

wionycih.

Y  woyflcą,
N ;e dla l 
T en  ieft



Tu  widać woyflca iezdnych y  p i e fzych  
Żołnierzy

T u  fig napatrzyć,  bitwie bezkrewney Ry-  
cerzy

Tak  młódź, p r z y w y k ł a  oraz do korda y
kro i u

Co dziś za pługiąm, iutro ftawi fig do boiu.

Szczgfny kray,  panowaniem fwym dzier­
żąc Hifzpany i.

Doznahj, iak do w o y n y  roaią lud wybrany.  
Ongi  z daniem pofiłku, wyzwani  na pofe 
Jako młódź Kadmufowa, grali, fwoie role.

Zdziwion K r ó l , zdumion naród, iak lud 
od lemiefza (Tza.

Tłum miefzaiąc zwy  cigźa.zwy cigźaiąc mie- 
Jak wtorey  godzien chwały,  źe pychą nie 

tc hm ony  ( ny*
Wraca pod prawy iiarfzych,na fwoie zago-

W  czym tu równa ftarego left ofada Rzymu 
Chociaż z poetycznego wiekopomna rymu 
Tam oracz przymuszony do marsa rzemiefla 
W  zamiang za pług bierze, czci  fnopy y  

krzefla.

A  które zoftawoWał nieorany n iwy 
Na to z pługiem wyie cha ł  lam Senat  Sg- 

dz iwy
T u  oracz z pola Marfa na pole C e r e r y  
Niezmierne fwey  przynosi  cnoty  chara­

ktery.  A  ia-

Tygodniow ych. 45
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A  iako ż zbroią fpolną wyfkoezyd we fo ły  
T a k  fpolny mórg uprawia fpolecżrisrni w o ł y  
Gotow bydż znowu wolan, iesfeby wypadła 
Wfpolna r z e c z y  potrzeba,do korda od radła

A  nie tak z i e m i ę  fwoię od nieprzyjaciela 
Jak ieanę Rel ig ią  z a d a ni a  od wiela 
Y  prawą cd nieprawych Cześć  Bogu, ztąd 

domy
Zdatne roaią nad morzeni,i i  gdy nieznaiomy

Ok ręt  przybi ie ,  w domach fwych dadzą 
gościnę

Nie dadza kraiu fwego oglądać nowinę. 
Rel igią nie berłem kray utrzymuiemy 
Gdy  ̂ flodkie iarzmo Pańikie na mego kia-1 

dniemy.

Kontynuacya to iejl Cokolwiek ó Muzycej

"I Jpodobanie które mamy w iedzemu y  
w piciu zgoła mówiąc wizy(tkie ukon­

tentowania zmyflow nafzych,  są nam po- 
fpohte z bydlętami, ta zaś roikofz llucha- 
ni.a giofów rozmaitych, iednakźe między 
fobą s f o r n y c h , left zottawiona famermi 
t y lko  Cz ło w ie ko w i ,  on fam fzczegulnie 
ieft k tóry  ią flucha przy zw oi t ym fpofó- 
bem. T o  powinnoby nam uczynić  pię­
kne, wyobrażenie te v  r o l k o fz y , y  poka­
zać nam źe ieib przedmeyfzą  nad wfzyftkie

inne



inne uciechy.  S. Auguftyn miai zawfze 
tak wielką chęć do muzyki  że o n iey  na­
piła! fzfeścioro X i ą g .  T o  prawda źe te 
pi (ma me są z owych , któreby u fz ly  za 
nayprzed me vlze  y za nayfi iocmeyfze , 
ależ przynaymniey  pokazuią dość znaczną 
y niewinną roikofz którą M u z y k a  fpra- 
wuie.  Nie trudno nam temu wierzyć,  źe 
M u z y k a  me przyfzla  zaraz do tego  pun­
ktu w którym fię teraz znayduie y  źe 
powoli w dolkona!ości fwoiey poitgpowała.

Starożytność  twierdz i  ze Amfion 
p ierwfzym by! oney wynalazcą. Ry m o-  
pifowie'  zaś wiecey nad nią przyczynia iąc  
wymyśli l i ,  że (kały rozpiefzczone dźwię­
kiem lego pieśni, wfzgdy za nim chodzi ły ,  
dają do poznania przez to wyrażenie ,  moc 
i e v  y dzielność w porufzeniu (erc n ie u ź y ,  
t yc h  y  naytwardfzych.  C i ź  Piforymowie- 
iako to Horacyufz y  inni, me czyni l i  t r u ­
dności przydać y to źe fig kamienie fame 
przez fig u f z yk o w a ły  na ftrukturg y  wy-  
ftawierne murów Thebańfkich,  p o n i e w a ż  
śpiewając flodko y  prżyiemnie w m o w i l  
w Th ebań czykow onych  zalozenie.

Można te ż  y to twierdzić,  że In- 
ftrumenta Muzyczne  wfzyftkie b y ! y  w y ­
nalezione iedne po drugich,  y  źe wie iu  
wyśmienitych  M uz y kó w  by ł o  onych w y -

nalaz-

Tygodniowych. 45
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nalazcami. G r - c y  przyznawali  Iław nem u 
Olimpowi fwoią obligacyą,  którą oni mieli  
za  fwoią piękną y  przy iemną w graniu 
y  śpiewaniu harmonią. C iź  G r ec y  ufjlme 
ftarali fię nauczyć fię M u z y k i  2 kwitną,  
c e y  zaraz młodości,  ponieważ byli  tego 
rozumienia,  że wzbudza zawfze S e n t y ­
mentu poczc iye,  y że odwodzi młodzież 
od rofpufty. (Pofpol cie rozumie.; ą że oni  
są pierwśi k t ór zy  poczęl i  zażywać  m 
woynie  Inftrumenfow muzycznych;  iako 
to furm y  p i fzcza łek dla pobudki ż o ł n i e ­
r z y  y  dodania im ferca do dobrey fpri-  
wy.

Sentymenta  fzneunku y  przyw 1- 
zania dó m u zyk i  b y ł y  tak powCzechic 
w całey G r ec y i ,  ze wielki  y  odważny 
wodz nie mógł bydź .nigdy2& takiego rrna- 
ny  ieżeli nie miał do m ey  ofobliwfze/ 
przychylności  y  ieżel i  ferce i e g o , nie 
dziel i ło fię z rną, honorem fwonn y fiawi. 
Mfgdzy Fi lozofami  było wielu a co w i>  
kfza y  przedniey fzych  y  po w a zm ey fz y  h 
iako to Pythagoras  y  Plato, k tórzy  u t rzy' - ' 
mowali że obroty niebios y  l ewolucye Pia- 
net,  b y ł y  nieiaką muzyką  ulławiczrią c z y  
harmonią, y  dawali tego  p r z y c z i n  
wfzyftkie rzeczy  na śniecie


